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NOWY CZAS 


20 gr. 


CENY OQŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. 22 mm) 


16 gr. 


Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej trzy słowa) 20 gr. 


ogłoszenia handlowe za słowo 16 gr., 


W tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. szp. 60 mm) 1.50. — 
Drobne ogłoszenia za słowo 12 gr. (tylko dla celów prywatnych). 


Drobne 


pierwsze słowo tłusty druk 


24 grosze, (również dopuszczalne są uajwyżej trzy słowa). 


Jędrzejów, 4/5 lipca 1942. 


Administracja i ekspedycja: Jedrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 


cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostam 
pocztowe ma opłacenie przesyłki zwrotnej. 


zmaczki 
— Ukazuje się 8 razy 


w tygodmiu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Prenumerata 


miesieczna 2.40 zl, z odnoszeniem do domu 2.80 gł., 


pocztą 3.20 zł. 
Cece uw u 


Przebieg 25-dniowej walki 


o Sewastopol. 


Najnowocześniejsze objekty fortyfikacyjne zostaly zdobyte szturmem. 


Berlin, 3 lipca. O zajęciu Sewastopo 
przez oddziały niemieckie i rumuńskie do- 
nosi DNB z miarodajnych kół wojskowych. 

Po obrzuceniu przez lotnictwo niemieckie 
bombami wszystkich kalibrów  bolszewic- 
kich umocnień, rozczłonkowanych głęboko 


i rozbudowanych według najnowocześniej- . 


szych zasad technicznych i taktycznych, i 
po równoczesnem wzięciu pod ogień najcięż- 
szych dział przez artylerję niemieckiej 
armji lądowej sowieckich fortów pancer- 
nych, bunkrów artyleryjskich i wykutych 
w skałach na szereg pięter głębokich kaza- 
mat, w dniu 7 czerwca niemiecka piechota 
i pionierzy, wspierani działami szturmowe- 
mi, baterjami przeciwlotniczemi itp. przy- 
sapii do koncentrycznego ataku na twier- 
zę. 

Falami atakujące niemieckie samoloty bo- 
jowe, nurkowo-bojowe i zespoły samolotów 
niszczycielskich otworzyły drogę szturmu. 
jącym żołnierzom niemieckiej piechoty i 
pionierom poprzez bolszewickie systemy 
obronne, które teren bojowy, trudny już z 
natury przez swe niezliczone jary, lasy i 
e zbocza, miały uczynić nie do zdo- 
Oya. 


Bunker za bunkrem, jak za jarem, 
rów za rowem, trzeba było zdobywać. 


Jeden fort po drugim wydzierano z pierście- 
nia fortyfikacyj, dzięki współdziałaniu 
armji lądowej i lotnictwa. 

Na północnem skrzydle ataku padł w dniu 
13 czerwca jako pierwszy fort „Stalin“, w 
dniu 17 czerwca nastąpiły forty „Maksym 
Gorkij“, „Mołotow“, „Czeka“, „QPU“, „Sy- 
berja“ i „Wołga“. Kiedy w dniu 20 czerwca 
padł fort „Lenin“ i 21 czerwca Fort Północ- 
ny, otwarto dostęp do szerokiej na 800 m. 
zatoki Siewiernaja, którą przekroczono w 
nocy na 29 czerwca na łodziach szturmo- 
wych pod osłoną sztucznej mgły w kierun- 
ku na południe. Podczas gdy niemiecka ar- 
tylerja i lotnicy rozbijali sowieckie forty i 
razili ogniem znajdujące się na flankach 
forty, niemieckie działa szturmowe i baterje 
przeciwlotnicze, użyte do walki lądowej, 
przedarły się naprzód łamiąc opór pojedyn- 
czych fortów i osłaniając swym ogniem 
specjalne pionierskie oddziały poszukiwa- 
czy min, dopóki fale atakującej pieenoiy 
niemieckiej nie dopadly bolszewików w ich 
rowach, pozycjach skalnych i bunkrach i 

opéki ich nie zniszezyły. 

Podobny obraz bojowy przedstawił się 
również na południowem skrzydle ataku, 
pazio po szturmie oddziałów niemieckich 

rumuńskich na wyżyny Sapun w dniu 30 
czerwca złamano opór sowiecki rowach 
przeciwpancernych. e f 

Los atakowanej twierdzy został przypie- 
ĉzetowany, kiedy w dniu 1 lipca zdobyto 
szturmem pamujący fort „Małachow', któ- 
Tego upadek był już decydującym.w woj- 
nie krymskiej, a równocześnie miasto i port 

ałakława przy współdziałaniu części od- 
działów lądowych marynarki wojennej. Po 
złebokim wyłomie w południowym obsza- 
rze fortyfikacyj oddziały niemieckie i ru- 
muńskie przystąpiły następnie, po ostat- 
him ciężkim ciosie, zadanym bolszewikom 
Drzez lotnictwo niemieckie, do zwycięskiego 
szturmu. 

Według ostatnich doniesień pobite resztki 


WOS LANN SATA AWR! ZK ADA SI ORZEKA 


Pożodońie zadytodbadówy 
Wielkiej Azji Wschodn. w Tokio. 


l Tokio, 3 lipca. W obecności premjera To- 
© | dalszych członków gabinetu japońskie- 
4o zebrała się we środę wielko-wschodnio- 
azjatycka rada odbudowy na swe czwarte 
Rosiedzenie główne. 

Centralnym punktem było omówienie 
Problemów wyżywienia. Wychodzi się przy- 
Sry — jak informują — z zasadniezego u- 
Reia konieczności samozaopatrzenia się Ja- 
doi oraz Mandżukuo. Powzięto zarzą- 
ki Aa dla popierania rolnictwa, gospodar- 

i leśnej i przemysłu rybnego, aby dalej 
odnieść ich produkcje. Na obszarach po- 

dniowych mają być rozbudowane drogi 
i komunikacyjne dla ułatwienia wykorz 


nia. zapasów surowcowych. Równocześnie ji piwnicach, zdobyto jeden tunel oraz opan- 


podkreślono konieczność jak najszybszego 
zorganizowania sieci komunikacji lotniczej 
na terenie Wielkiej Azji Wschodniej. 

bolszewiekiej armji w Sewastopolu stłoczo- 
no dalej w ostrem natarciu na zachodnim 
cyplu półwyspu, na obszarze Chersonezu. 
Ze starego systemu portów, biegnących na 
obszarze zatoki Kamyszewaja, aż do połud- 
niowych brzegów, bolszewicy podjęli bez- 
planowy rozpaczliwy wypad, który złama- 
no w twardej walce wręcz. Przy planowem 
oczyszczamiu okolicy Sewastopola i obsza- 
ru Bałakława--Kuran z resztek bolszewie- 
kich, ukrytych w podziemnych korytarzach 


cerzone pociągi z amunicją. 


Lotnictwo niemieckie było wspierane 
przez marynarkę wojenną niemiecką 
, | sprzymierzonych, które przy pomocy 
lekkich morskich sił zbrojnych pro- 
wadziło ofensywę morską przeciw 
przeważającym liczebnie statkami 
bolszewikom. 


Ścigacze i statki ubezpieczające przeszka- 
dzały skutecznie bolszewickiemu dowozowi 
z wybrzeży Kaukazu do Sewastopola. 

W ten sposób po 25 dniowych zmaganiach 
bój o Sewastopol doprowadził do nowego 
wspaniałego zwycięstwa oddziałów niemiec- 
kich i sprzymierzonych. 


S$owiety uważały Sewastopol 
zu twierdzę nie do zdobycia. 


Kraków, 3 lipca. Sewastopol został w. 


ostatnich latach przy pomocy wszystkich 


środków naturalnych i technicznych rozbu- | 


dowany do rzędu najsiiniejszych twierdz 
morskich i lądowych świata. 

Niedostępne tereny nadbrzeżne i liczne 
grzbiety górskie rozbudowamo w system 
obronny, ciągnący się głęboko wgłąb. Ol- 
brzymie rozpadliny, strome zbocza gór- 
skie oraz tereny pokryte nieprzebytemi la- 


sami i gąszezami zamienicno na olbrzymia 
pola minowe. Objekty fortyfikacyjne i 
punkty obronne rozbudowano według naj- 
nowocześniejszych zasad, przyczem połą- 
czomo je podziemnemi korytarzami i wzmo- 
ceniono ciosanemi w skale bunkrami, pozy- 
cjami dla granatników, oraz pieczarami 
specjalnie przystosowanemi do obrony. 
Forty znajdujące się na północnym od- 
cinku, mianowicie Stalin, Gorkij, Mołotow, 


Konflikt parlamentarny 
w Argentynie. 


Buenos Aires, 3 lipca. Podczas kiedy se- 
nat uchwalił ostatnio utrzymać w mocy 
zarządzenie o stanie oblężenia, wydane 
przez rząd w grudniu ub. r., izba poselska 
powzięła na swem posiedzeniu we środę 
przeciwną uchwałę, oraz przyjęła radykal- 
ny wniosek o zniesienie stanu oblężenia 


„| w_ kraj 


JU 
Ponieważ tylko jednobrzmiące uchwały 
obu izb posiadają moc prawną, konflikt 
parlamentarny doznał wskutek tego dal- 
szego zaostrzenia. 


Czeka, Syberja, Wołga, Lenin i fort pół- 
nocny zostały rozbudowane na najnowocze- 
śniejsze chjekty fortyfikacyjne. Ponadto 
szczególnie silnie rozbudowano obszary na 
ołudmiowym froncie, wwłaszcza wzgórza 
prun oraz rowy przeciwpancerne. Liczne 
forty artyleryjskie, baterje dział wszyst- 
kich kalibrów, oraz operacje bolszewickiej 
floty czarnomorskiej  wzmacniały system 
obronny tej twierdzy do tego stopnia, że 
biorąc to wszystko pod uwagę, bolszewicy 
mogli twierdzę tę uważać za nie do zdo- 
bycia. 
Z tego powodu miarodajne koła niemiec- 
kie uważają rozbicie i zajęcie szturmem te- 


| go systemu. fortyfikacyjnego o średnicy 


20 km. za wyczyn godny zaliczenia do naj- 
świetniejszych działań bojowych w ciągu 
obecnej wójny. Główny ciężar walk spo- 
czywał na barkach piechoty i pionierów, 
które to rodzaje bromi w toku niezmordo- 
wanych ataków, mimo bardzo silnego opo- 
ru bołszewików i niezliczonych zaciętych 
kontrataków, wśród nieustannego ognia 
bolszewickiej artylerji i granatników wy- 
rywał; cząstkę po eząstce z tego wieńca 
fortów. Zjednoczone wojska rumuńskie wy- 
kazały odwagę żołnierską i wybitną dziel- 
ność, zwłaszcza w walkach o wzgórza Sa- 
prun i nad rowem przeciwpancernym. 

Walki na ubogich w wodę obszarach do- 
koła Sewastopola rozgrywały się niejed- 
nokrotnie w temperaturze wykazującej już 
we wczesnych godzinach porannych do 30 
stopni powyżej zera. 


W Sewa 


Front bolszewicki 


Z Głównej kwatery Fiihrera, 3 lipca. — 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: 

Na południowy zachód od Sewastonola 
ostatnie resztki bolszewickich wojsk na 
najskrajniejszym cyplu półwyspu Cherso- 
nes zmierzają do swego zniszczenia. 

W walce o twierdzę Sewastopol do dnia 
2 lipca wzięto do niewoli ponad 50.000 jeń- 
ców, zdobyto, względnie zniszczono 21 
czołgów, 503 działa, 662 granatniki, jak 
również liczną inną broń i materjał wo- 
jenny wszelkiego rodzaju. 

Na ohszarze morskim przed Krymem 
niemieckie i włoskie ścigacze zatopiły trzy 
uzbrojone nieprzyjacielskie łodzie strażni- 
cze i wzięły rozbitków do niewoli, 

Na wybrzeżu Kaukazklem morza Czar- 
nego, jak również nad morzem Azowskiem 
samoloty bojowe i nurkowe zaatakowały 
kilka portów, m. in. Noworosyjsk i Anapa, 
jak również nieprzyjacielskie okręty ze 
szczególnym skutkiem. Jeden zakładacz 
min i dziesięć statków przybrzeżnych zo- 
stało zatopionych, cztery kontrtorpedowce 
i siedem okrętów handlowych, jak również 
jeden okręt szkolny i dok pływający zosta- 
ły niszcząco trafione. 

Na południowym odcinku frontu wschod- 
niego wojska niemieckie i włoskie odpar- 
ły lokalne ataki Sowietów, wśród wysokich 
„krwawych strat. ż 

Operacje ofensywne niemieckich I so- 
juszniczych wojsk  rozerwały nieprzyja- 
cielski front na szerokości prawle 300 km. 
Zażarte kontrataki nieprzyjacielskich bry- 

ad pancernych zostały z ciężkiemi stra- 

mi nieprzyjaciela odparte, Jedna tylko 
szybka dywizja zniszczyła, hez własnych 
strat w czołgach, w czasie od 28 czerwca do 
2 lipca sto sowieckich czołgów. Silne for- 

bombardowały 


yeta- macje lotników bojowych 


nieprzyjacielskie stanowiska i ruchy! nosił. 
ków na drogach i kolejach żelaznych. 

W rejonie Rżewa wojska niemieckie, 
whrew zaciętemu oporowi, wdarły się w 
nieprzyjacielskie stanowiska i wzięły kil- 
ka miejscowości. 

W zatoce Kola urządzenia nadbrzeżne I 
fabryczne, jak również zakłady zaopatrze- 
niowe portu Rosta i Murmańska zostały 
ponownie trafione bombami i spowodowa- 
no pożary w rejonie miasta i portu. 

W Egipcie przy rozszerzaniu wyłomu w 
stanowisku El Alamein zdobyto szturmem 
kilka silnie umocnionych punktów oparcia. 
Ponad 2.000 Brytyjczyków zostało wziętych 
do niewoli, zniszczono wżględnie zdobyto 
trzydzieści dział i liczne czołgi. Nocne ataki 
lotnictwa kierowane były na wojskowe u- 


stopolu Wzicio do nicwoli 
50.000 jeńców. 


przełamany na przestrzeni 300 km. 


AF 


rządzenia pod Aleksandrją. 

Na obszarze morskim na północny wschód 
od islandji zatopiony został przez jeden z 
samolotów bojowych jeden okręt handlo- 
wy, pojemności 1.500 ton. > 

Podczas krótkiego ataku dziennego pię- 
ciu brytyjskich bombowców na miasto 
Flensburg, nieprzyjacieł stracił dwa samo- 
loty. — Ludność cywilna poniosła pewne 
straty. 

Ubieyłej nocy brytyjskie lotnictwo rzuci- 
ło słabszemi siłami bomby kruszące i zapa” 
lająco na miasto i okręgi zewnętrzne Bre- 
my. Straty ludności cywilnej są niezaacz- 
ne. Przedowszystkiem w dzielnicach miesz- 
kaniowych powstały szkody skutkiem po- 


żarów. 14 z atakujących bombowców zo- . 


stało zestrzelonych, 


Churchill zwyciężył... w parlamencie. ; 


Sztokholm, 3 lipca. Debatę w Izbie Gmin 
cechowała wielka różnorodność wyłonio- 
nych kwestyj i problemów. Proponowano 
powstrzymać się z dyskusją do chwili, kie- 
dy bitwa w Egipcie przynajmniej do pe- 
wnego stopnia będzie zakończona. Chur- 
chill jednakowoż nie zgodził się na tego 
rodzaju postępowanie. ; , 

W toku debaty oświadczył posel Milmo: 
„W jakiej znajdowalibyśmy się sytuacji, 
gdybyśmy nie mieli Związku Sowietów“. 
Inny. znowu poseł oświadczył w związku z 
odsumięciem Ritchiego. „Byłoby | rzeczą 
pożałowania godną, jeślibyśmy za każdym 


„razem, jak tylko przegrywamy jakąś bitwę, 


tracili równocześnie także generała“. 


Pelue sprzeciwu nastawienie Izby Gmin: 


odzwierciedlają końcówe słowa posła Mor- 
gama, który, po przegłosowamiu votum 


nieufności przeciw Churchillowi, które — 


jak nie należało się inaczej spodziewać — 
zostało odrzucone, oświadczył: „Złożono 
już wiele optymistycznych oświadczeń tak, 
iż obecnie należy zapytać: Jak będzie obec- 
nie toczyła się wojna i eo sie zdarzy?” 


Ze strony niemieckiej /debate w angiel- ` 


skiej Izbie Gmin określa się jako parla- 


.mentarny proces otwarty. Stwierdza się: 


„Churchill zwyciężył w parlamencie, oś — 
na polach bitew“, 

Rumuński dziennik „Capitala“ pisze: 
„Anglia traci swe imperjum, ale zachowu- 
je Churchilla“. 

Po ostwtmich sukcesach niemieeko-wło- 
skich w Afryce Pólmocnej kleska angiel- 
eka przez wyjaśnienia Churchilla o odsu- 
mięciu Ritchiego staje się szczególnie wy- 
raźną, 1 j 
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- Brzełamanie pozycyj brytyjskich 
pod El Alamein, 


Poważne początkowe sukcesy na południowym i środkowym odcinku frontu wschodniego 
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- dzio oraz komuni 


Z głównej kwatery Führera, 3 czerwca. 
Naczstna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje w dniu 2 lipca br.: 

Wojska niemieckie į rumuńskie pod do- 
wództwem generalneyo marszałka polnego 
von Mansteina, wybitnie zasilcne przez 
wypróbowany korpus lotnictwa bojowego 
bliskiego wsparcia pod ką A egg 
kownika von Richthofena zdobyły, jak już 
o tem donosił komunikat nadzwyczajny, po 
25-dniowych zaciętych zmaganiach w po- 
łudnie dnia 1 lipca najsilniejszą dotychczas 
twierdzę lądową i morska, Sewastopol. We 
vzorowem współdziałaniu wszystkich bro- 
ni zdobyto silne forty, wykute w skałach. 
fortyfikacje, podziemne urządzenia bojowe, 
bunkry betonowe i ziemne oraz niezliczone 
pozycje polowe. liości jeńców i zdobyczy 
dotychczas jestcze mnie można ogarnąć. 
FPesztki pokitej armji sewastopolskiej ucia- 
kły na półwysep Chersones. Zepchnięte na 
bardzo atałej przestrzeni nie ujdą swej za- 
gładzie. 

W walkach o Sewastopol lekkie morskie 
siły zbrojne niemieskiej i włoskiej mary- 
naski ena, Lo W współpracy marynar- 
ki rumuńskiej pod A omenda kontradmirała 
Geornescu i komandora Słatlana wiązały 
dowóz posiłków sowiieckich, odcięły port 
i fwierdzę,akcjami 1aporowemi i przepro- 
wadzały dowóz własnych È pm przez 
morze, staczając zwycięskie walki z prze- 
waża aj sowieckit«mi zbrojnemi siłami 

m 

Koło pohudniowego cypla Krymu zato- 
pioto w atukach lotniczych lub uszkodzo- 
no 19 małych uciekających ze Sewastopola 
statków. W tem 2 statki strażnicze. 

racjo ofensywne na południowym 1 
środkowym odcinku frontu wsch niego 
dały już znaczne rezultaty początkowe. $ l- 
ne bąjenyp 1 gorze Loża goa zoo ko- 
lejna po e 0 acem cjami w 
walkach lądowych. toku ataków lotni- 
czych na Woroneż ugodzono i zniszczono 
szereg ważnych zakładów wojennych. My- 
sliwco towarzyszące zertrzeliły w tych wał. 
kach powietrznych 52 samoloty sowieckie. 

Najcięższa artylerja armji lądowej zwal- 
czała ważne objekty wojenne w Lentngra- 

kację ckrątową w psa bot 
kronsztadzkiej. W celach tych zaobkseiwo- 
wano silne pożary. 

W nocnych atakach lotniczych na ważne 


od: i kilk 
miedcach wielka inje dowezowa Rostów 
Moskwa. 


watego samoloty 


wspierane przez siine formacje nurkowców 
przełamały po zaci i 
Ee eiae oł 

s cofalące się w- 
tą Nilu. W rejonie morskim Port Saidu 
niemiecka łódź podwodna zatopiła brytyj- 
ski parowiec pojemności 1.800 ton, wiozący 
amunicję. 

Na wyspie Malcie prowadzono dalej w 
pełni skuteczne ataki lotnicze na lotniska 
brytyjskie. Celne bomby spowodowały cięż- 
kie spustoszenia i pożary, głównie na lotni- 


Faworytka króla. 


(Po zgonie p. Lupescu.) 


W tych dmiach ukazała się wiadomość o zgo- 
nie p. Magdy Lupescu. 


Nie po raz pierwszy 
zdarza się w historji, że 
kobieta zamieszana jest 
w niezwykle ważne wy- 
darzenia polityczne i że 
nazwisko jej złączone jest 
na długą metę z pewną 
epoką narodu. Jeśli pani 
* Dubarry przyczyniła się 
+ w dużej mierze do przy- 
gotowania gruntu pod re- 
wolucję roku 1789, jeśli 
wkońcu, biorąc przykład 
z ostatnich czasów młody 
król Emanuel portugalski, 
zaabsorbowany  miłostką 


. z czeską aktorką Gaby Destys, nie doceniał wy- 


darzeń, prowadzących do rewolucji w swym kra- 
ju, to również król Karol II rumuński będzie 
musiał przyznać, że dużą część winy za utratę 
korony ponosi jego. kochanka, pani Magda Lu- 
pescu, 
; Syn króla Ferdynanda I i królowej Marji, na- 
stọpca tronu książę Karol odznaczał się od mło- 
"xch lat romantycznem  usposobieniem, które 
nieraz pokrzyżowało mu własne plany. Podczas 
wojny światowej, kiedy toczyła się walka o losy 
Vumunji, pózostającej w rękach armij niemiec- 
"ich pod wodzą feldmarszałka v. Mackensena, 
'sjążę Karol przebywał dłuższy czas w Odessie. 
Tam też poznał swoje „fatum“, piękną Zizi Lam- 
'-='mo, z którą wkrótce się ożenił, Pomimo, że 
riorganatyczna żona urodziła mu syna, któremu 
dano imię Mircea, zgodzili się pod presją rodzi- 
tów na rozwód. 

Chcze uchronić syna przed dalszemi roman- 
tycznemi komplikacjami, żeni go ojciec z księż- 


j 


sku Luca, wśród znajdujących się tam 
samolotów i urządzeń lotniska, 

W walce przeciwko Wielkiej Brytanji 
formacje lotnicze zaatakowały ostatniej 
nocy ważne, ze wzylędów wojennych, obje- 
kty na angielskiem wybrzeżu południowem 
i południowo-zachodniem. 

W rejonie morskim Sewastopola zaszczyt- 
nie odznaczyły się jednostki morskie wło- 
skiego komandora-porucznika  Mimheila, 


rumuńskiego komandora Bradescu i nie- 
panar omandora-podporucznika Birn. 
uma, 


e 

Po roku twardej, lecz zwycięskiej walki 
przeciwko Sowietom ogłasza naczelna ko- 
menda niemieckich sił zbrojnych: 

W okresie od 22 czerwca 1941 r. do dnia 
21 czerwca 1942 roku poległo na froncie 
wschodnim śmiercią bohaterów, wiernie 
wypełniając obowiązek: 271.612 oficerów, 
podoficerów | szeregowych wszystkich ro- 


Morze Czarne 


a | 
morzem sowieckiem. 
Głosy prasy o upadku Sewastopola. 


Kraków, 3 lipca. Wraz z Sewastopolem 
upadł najsilniejszy system fortyfikacyjny 
świata —'pisze „Popolo di Roma“ — Bolsze- 
wicy stracili swą najważniejszą bazę na 
morzu Czarnem, Niemieckie i sprzymierzone 
siły zbrojne po oswohodzeniu Krymu stały 
się wolne dla nowych operacyj. Oś — jak 
pisze „Corriere della Sera“ weszła obecnie 
w posiadanie pierwszorzędnej bazy opera- 
cyine”. Zwycięstwu sewastopolskiemu z mo- 
ralnego punktu widzenia przypisać należy 
tem większe znaczenie, iż schodzi się ono 
z błyskawicznym pochodem wojsk osi na 
ziemiach egipskich. 

Padjo japońskie podało upadek Sewasto- 
pola w uroczystej audycji drogą nadzwy- 
czajnego doniesienia do wiadomości. Upa- 
dek Sewastopola jest, jak według doniesie- 
nia Domei podkreślają w tutejszych kołach 
japońskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, najdotkliwszym ciosem dla bolszewi- 
ków. Marynarka wojenna bolszewików 
wraz z Sewastonolem utraciła najważniej- 
szą i najbezpieczeniejszą bazę na morzu 
Czarnem. „Tokio Asehi Szinbun* podkreśla, 
iż Sewastopol rozbudowany był do silnego 
punktu oparcia dla ekspansywnej polityki 
bolszewików, skierowanej na południe. Dro- 
gą tej polityki Związek Sowietów chciał 
przez kontrolę Dardaneli podporządkować 
sobie Turcję, Zachodnią Azję i Bałkany. 

„Sewastopol wykazał — jak pisze „Uusi 
Suomi“ — w jaki sposób siła bojowa aljan- 
tów paraliżowana jest na wszystkich waż- 
niejszych punktach areny wojennej. Wszy- 
stkie narody, solidaryzujące się w obronie 
kultury europejskiej, dumne są z tego no- 
wego sukcesu. 

Sewastopol był dla Rumunji symbolem 
panowania bolszewickiego na morzu Czar- 
nem. Upadek tej twierdzy oznacza dla Ru- 
munów, iż panowanie bolszewickie na mo- 
rzu Czarnem, a temsamem ostatnie bezpo- 


niczką Heleną grecką, siostrą króla Jerzego II. 
Małżeństwo to jest jednak od samego początku 
nieszczęśliwe, gdyż obie strony zdają sobie spra- 
wę, że musiały uec wskazówkom wyższej poli- 
tyki i że bynajmniej nie liczono się z ich osobi- 
stem zdaniem. W takiej to rozterce małżeńskiej 
poznaje książę Karol w roku 1925 swoje prze- 
znaczenie, p. Magdalenę Lupescu. 

Przysłojna brunetka, o pewnej inklinacji do oty- 
łości, odznacza się przyszła przyjaciółka królew- 
ska wielką inteligencją -i talentem, machiawe- 
'izmem. Jest ona córką bogatego przemysłowca 
żyda, który żeniąc się z Rumunką katoliczką, 
zmienił swoją wiarę i pierwotne nazwisko Wolf 
na Lupescu. Posiada ona jeszcze brata, o którym 
rok temu doniosły pisma w związku z wprowa- 
dzeniem ustaw aryjskich w Rumunji. 

W tymże mmiejwięcej czasie zostaje książę Ka- 
roł wysłany przez swojego ojca jako reprezentant 
Rumunji na pogrzeb królowej Aleksandry aungiel- 
skiej, wdowy po Edwardzie VII. Pani Lupescu, 
znajdująca się wtedy w Paryżu, wkrótce powitała 
swojego wiernego przyjaciela, gdyż Karol opusz- 
cza Londyn i udaje się do niej. 

Para zakochanych podróżuje po Europie i uda- 
je się m. in, do Wenecji, gdzie kilkadziesiąt lat 
przedtem przeżywał podobnie miłe chwile ojciec 
księcia, król Ferdynand z rumuńską poetką Silwią 
Varescu. W tymże jednak czasie po Śmierci króla 
Ferdynanda i po objęciu władzy przez regencję, 
stosunki w Rumunji stają się conaz trudniejsze, 
to tęż partja chłopska zaczyna myśleć o spro- 
wadzeniu Karola na tron, zamiast jego syna, wiel- 
kiego wojewody Alby Julji, księcia Michała, jak- 
kolwiek Karol zrezygnował poprzednio ze wszyst- 
kich praw do tronu i przyjął nazwisko Karola 
Karaiman. Między księciem Karolem a premje- 
rem Maniu dochodzi do porozumienia i książę na 
samolocie pożyczonym mu przez słynną elegantkę 
amerykańską Lady Mendl, leci do Rumunji. — 
Rumuni mają dosyć słabych .i kłótliwych rzą- 
dów regencji, witają króla entuzjastycznie i przy- 
chodzi chwila, kiedy się zdaje, że naprawdę w 
Rumunji zapanuje jedność i lepsze czasy. Tym- 


dzajów broni. Liczba zaginionych w tym 
okresie wynosi 65.730. Zważywszy zaciętość 
walki, trzeba się liczyć z tem, iż z pośród 


zaginionych pewna liczba nie powróci. 


W szczególności w toku pięciu miesięcy 
zwycięskich bitew ofensywnych w lecie 
1941 r. padło: 162.314 oficerów, podoficerów 
i szeregowych, 33.334 zaginęło. 

W pięciu miesiącach ciężkich walk o- 
bronnych w czasie zimy 1941/42 liczba po- 
ległych wynosi: 88.977, zaginionych 26.319. 

W czasie ostatnich dwóch miesięcy od 
wznowienia większych niemieckich działań 
zaczepnych padło: 20.321 oficerów, podofi- 
cerów i szeregowych, liczba zaginionych 
wynosiła 6.077. 

To ciężkie ofiary wskazują na p os 
niehezpieczeństwa, które zawisło nad Euro- 
pą. Wszyscy ci, którzy padli za Niemcy, są 
gwarantami naszego zwycięstwa, które za- 
bezpiecza przyszłość Niemiec, a temsamem 
wolność Europy. 


przestało być 


średnie zagrożenie granie rumuńskich zo- 
stały usunięte. Temi słowami ocenia sytua- 
cię urzędowa agencja rumuńska Rador. Dla 
dalszego przebiegu kampanji — jak pisze 
„Timpul“ — otwierają się najdogodniejsze 
perspektywy. — Przedewszystkiem morze 
Czarne przestało być morzem sowieckiem. 
W ten oto sposób, jak pisze „Curentul“, u- 
czyniono znowu wielki krok w kierunku zu- 
pełnego zniszczenia bolszewizmu. 

Na specjalne podkreślenie zasługują gło- 
sy prasy szwedzkiej. I tak współpracownik 
wojskowy „Steckhons Tidningen“ pisze: 
„Zdobycie tej głównej bazy sowieckiej flo- 
ty czarnomorskiej, umocenionej zarówno ze 
strony morza jak i lądu, drogą gwałtowne- 
go ataku, którego nie można porównać z 
obleżeniem, jest niesłychanym wyczynem. 

Słowacki „Gardista* zwraca uwagę na 
fakt, iż w wojnie krymskiej Anglikom i 
Francuzom udało się zdobyć tą twierdzę do- 
piero po 349 dniach. Wojska niemiecko-ru- 
muńskie zajęły Sęwastopol w ciągu 25 dni. 


Zagadnienie cygańskie 
na Węgrzech. 


Budapeszt, 3 lipca. Obok kwestji żydow- 
skiej, zagadnienie cyganów staje się coraz 
bardziej aktualne na Węgrzech. 

Szereg organizacyj społecznych już od 
dłuższego czasu wysuwał żądanie zebrania 
p, posaĄ w obozach i zmuszenia ich do re- 
gularnej pracy. Zagadnienie to ujęła obe- 
cenie w swe ręce węgierska Izba rolnicza. 
Na Wegrzech żyje około 300.000 cyganów. 
Do tego należy jeszcze doliczyć mieszań- 
ców, cygańskich, którzy dotychczas nie zo- 
stali nigdy zarejestrowani, a którzy od- 
grywają decydującą rolę, o ile chodzi o 
ujemny wpływ na węgierskie problemy 
ludnościowe. 


czasem pani Lupescu coraz bardziej zawładnęła 
umysłem króla Karola, jakkolwiek unika wszel- 
kich pozorów wskazujących na jej rolę. Codzien- 
nie jednak odwiedza ją król w jej pałacyku w 
Baneasa, zbudowanym w stylu marokańsko-we- 
neckim, we wspaniałym parku o powierzchni 78 
ha. Pałac składający się z 28 pokoi urządzony 
jest z wielkim przepychem i gustem, a chociaż 
nie dochodzi do wspaniałości rezydencji jakiejś 
pani de Pompadour, ani hrabiny Dubarry, to 
jednak należy do bardziej wytwornych w Ru- 
munji. W rękach tej kobiety schodzą się nici 
ważnych spraw państwowych i jej to przypi- 
suje się różne pociągnięcia polityczne mające na 
celu popieranie żydów i oddanie w ich ręce nie- 
tylko majątku, ale i wpływów Rumunji. 

/. Stosunki wewnętrzne Rumunji wykazują có- 
raz większą niestałość, a wielkie manifestacje 
chłopów wyraźnie skierowane są przeciwko fa- 
worycie. Oficjalne dementi rządu z dnia 24-go 
kwietnia 1931, omawiające tę drażliwą kwestję 
niewiele wyjaśnia. 

W czasie obecnej wojny sytuacja staje się co- 
raz kaj ap sę zwłaszcza, że organizacja anty- 
żydowska Żelaznej Gwardji, mająca również na 
celu wyrzucenie z kraju królewskiej faworyty, 
została przez Karola rozwiązana, a jej przywód- 
cy m. in. Codreane, zastrzeleni. Dochodzi wkoń- 
cu do chwili, kiedy większość marodu rumuń- 
skiego zdaje sobie sprawę, że dotychczasowe rzą- 
dy nie zabezpieczą Rumunji ani na zewnątrz — 
ani nie wzmocnią jej na wewnątrz. Obecny szef 
rządu, gen. Antonescu zwraca się do króla z 
kategorycznem żądaniem usunięcia Magdy Lu- 
pescu. Karol II widząc, że sytuacja jest nie do 
utrzymania, składa koronę na rzecz swojego sy- 
na króla Michała I, a kierownictwo polityką we- 
wnętrzną i zagraniczną oraz zadanie wzmocnie- 
nia autorytetu korony obejmuje gen. Antonescu. 

Król Karol udaje się ze swoją przyjaciółką w 

róż do południowej Ameryki i dociera do 
Meksyku, gdzie, jak doniosły ostatnio pisma, 
zmarła pani Lupescu na zapalenie płuc. a 


Włoski komunikat wojenny: 


ny z piątku brzmi na 
komunikuje: 


południowy wschód od El Alamein rozwi- 
Jaj 
pun + 1: 
niewoli ponad 2.000 jeńców. 30 dział i liczne 
czołgi zostały zdobyte lub zmiszezone. Na- 
sze lotnictwo brało także wczoraj żywy u- 
dział w walkach na ziemi i zniszczyło pięć 
angielskich samolotów w walce powietrz- 


nej. 

Lotniska Micabbia i La Venezia były po- 
tężnie atakowane i wiele bomb wszelkiego 
kalibru trafiło w ich urządzenia. 16 angiel- 
skich samolotów zostało zestrzelonych w 
walkach powietrznych przez włoskie i nie- 
mieckie myśliwce towarzyszące. Pięć nra-. 
szych samolotów 
wczorajszego 


zaatakowały uciekające z Sewastonola nie- 
przyjacielskie transporty i zatopiły jedną 
rosyjską łódź strażniczą w zatoce Bałakła- 
wa. 


Roger Lumley wicekrólem Indyj? 


cem bieżącego reku. Na jeno następcę jest 
unatrzony dotychczasowy gukernator Bom- 
kaju, sir Roger Lumley, który przebywa w 
Bombaju od r. 1337. 


stą. Jako członek arystokracji angielskiej 


rough), pracował przed odjazdem do Indyj 
w partji konserwatywnej bardzo intensy- 
nie. Liczy obecnie 46 lat. 


Rzym, 3 lipca. Włoski komunikat wojen- 
ująco: y 
Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 


Operacje sił zbrojnych osi w rejonie na 


się korzystnie. Silne, nieprzyjacie!skie 
ty oparcia zostały zdobyte. Wzięto do 


nie powróciło z akcji 
ze dnia. 
Nasze ścigacze, użyte na morzu Czarnem, 


Sztokholm, 4 lipca. Jak donosi „Svenska 
bladet“ z Londynu, obecny wicekról 
Indyj, lord Linlightlow, ma ustąpić z koń- 


Sir R. Lumbey z żoną. 


Lumley jest-zdecydowanym konserwaty- 


(jest on spadkobiercą earla of Scarbo- 


Następeą Lumleya ma zostać mianowany 


dotychczasowy gubernator Burmy sir Re- 
ginald Dorman Smith. 


Lord Woolton 
o kwestji wyżywienia w Anglji. 


Sztokholm, 4 lipca.  Ańgielski minister 
wyżywienia Lord Woolton już wielokrotnie 


zwracał się z apeism do rolników, celem 
zwiększenia produkcji. 


Ażeby podkreślić wielkie znaczenie tej 


kwestji, wygłosił on we czwartek popołud- 


niu przemówienie na temat położenia go- 
spodarczego Wielkiej Brytamji. Wedlug 
Reutera, minister oświadczył dosłownie: 

„Rzaćcie okiem na mapę i zwróćcie uwa- 
ga na źródła naszych dostaw, zastanówcie 
się przytem, ile z tego straciliśmy. Po- 
myślcie o naszych stratach okrętów, co 
każdy musi zauważyć. Proszę was mieć to 
wszystko na uwadze, a wówczas zrozumie- 
cie, że my nigdy nie możemy być pewni, 
jak się jeszcze ukształtuje nasza kwestja 
gospodarcza“, 


Angielska rekrutacja 
na Bliskim Wschodzie. 


Ankara, 4 lipca. Jak don z Damaszku: 
brytyjskie władze w głównej kwaterze W 
Kairze otrzymały pilne polecenie przepro” 
wadzenia niezwłocznej rekrutacji w Syrii 
i Libanonie, 

Komisja rekrutacyjna jest upoważnion4 
przyrzee ochotnikom miesięczny żołd W 
wysokości 140 syryjskich funtów, eo o 50 
procent przekracza wysokość dotychczas0” 
wego wynagrodzenią. Ponadto rodzinom ©” 
chotników przyrzeczono znaczne udogoć: 
nienia przy zaopatrywaniu się w środki 
żywnościowe. rytyjskie  przyrzeczeni% 
dowodzą, jak wielki brak wojska daje 6'* 
odczuć w północnej Afryce. 


Ścisła współpraca mocarstw 
paktu trzech. 


Madryt, 4 lipca. Wojskowy korespondent 
dziennika „Pueblo* pisze, że „tylko dzi ki 
ścisłemu porozumieniu naczelnego dowó ž 
twa, jakie ma miejsce u państw oi 
trzech, można dokonywać takich historycy 
nych wyczynów równocześnie na frontać. 
Afryki, Związku Sowietów, na Pacyfi 
Atlantyku. 

Każda akcja tej wojny należy do ran 
ogólnego planu. Tak więc współczesna w91 
na, rozgrywająca sie na tak odległych i róż 
nych terenach, przedstawia się jako jedno , 
lita całość. 


Złoto egipskie w Afryce połudn: 
Istambu, 3 lipca. Według nadeszłych 5 
po” 


samolotami zeta banku egipskiego do 
samo mi z u eg ego 
tudniowej Afryki, ; i 


y ę wa Mao id 
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a 
Dziś: Teodora bp. m. 
Jutro: 6 po Bial em 
* 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 22.15 do 3.30 


LIPIEC 


Ostrzeżenie przy magazynowaniu 
nawozów sztucznych. 


Kraków, 3 lipca. Nie wszystkim jest wiado- 
mem, że przy nieodpowiedniem magazynowaniu 
nawozów sztucznych mogą powstać pożary. Zwła- 
szcza nawozy, zawierające wapno wymagają 
szczególnej uwagi przy magazynowaniu. 

W wypadku złożenia ich w szopach lub innych 
drewnianych pomieszczeniach istnieje zawsze 
niebezpieczeństwo pożaru, ponieważ nawozy 
sztuczne z chwilą zawilgofhienia lub zamoknię- 
cia rozgrzewają się do tego stopnia, iż zdolne są 
zapalić drzewo, względnie inny łatwopalny ma- 
terjał. 

Dlatego też rolnik nie powinien naogół maga- 
zynować nawozów sztucznych w szopach, jeżeli 
zaś chodzi o nawozy zawierające wapno, niepo- 
wetowane szkody może wyrządzić nawet przej- 
ściowe ulokowanie. 

Celem ochrony nawozów sztucznych przed wil- 
gocią należy wyłożyć podłogę pomieszczenia 
składowego podwójną warstwą cegieł, by w ten 
sposób podchodząca woda deszczowa, względnie 
wilgoć podłogi nie przyczyniły się do ich rozgrze- 
wania. Należy wkońcu zaznaczyć, że nieprze- 
strzeganie środków ostrożności zapobiegającym 
pożarom, podlega karze. 


Sprowadzanie towarów 
do Generalnego Gubernatorstwa. 


Kraków, 3 lipca. Podanie o udziolenie zezwolenia 
dewizowego wnosi się na białych formularzach Dev. 
1/6 — ID, które można otrzymywać w Urzędzie De- 
wizowym w Krakowie, przy ul. Sobieskiego 9 oraz 
w Dewizowych Urzędach Informacyjnych Urzędu De- 
wizowego w poszczególnych Okręgach Generainego 
Guhernatorstwa, | 

Szczególnie należy przestrzegać, aby te formularza 
były wypelnione w dwóch egzemplarzach we wszyst- 
kich swoich punktach dokładmie i czytelmie oraz aby 
umieszczony został bezwzględnie właściwy dla pro- 
wadzamych towarów numer niemieckiego statystycz- 
nego wykazu towarów. (Numer tem najlepiej jest za- 
żądać od firmy dostarczającej). Rachunek pro forma 
dotączyć należy w czterech ch. 

Niedopuszczalne jest umieszczanie różmych gatun- 
ków towarów na jednym wniosku, przyczem na każ- 
dy rodzaj towaru należy wnieść osobne podamie. W 
wypadku, gdy firma wnosi po raz pierwszy podanie 
o udzielenie zezwolenia dewizowego, winna się bez- 
waziędoiedyowołać na posiadane przez nią uprawnie- 
nia przemysłowe. z 

Podanie należy wnieść — jak już zazmaczyliómy — 
do właściwej Izby Okręgowej, która po zbadania 
skieruje je do odpowiedniego Urzedu Gospodarczego. 
Ponieważ przewóz towarów Gen. Gub. podlega skon- 
tyngentowaniu, kontrolują wyżej wspomniane urzę- 
pazez sprawdaemiie konieczności przywozu danych 
towarów, cały przywóz towarów, aby w tem sposób 
osiągnąć w obrocie rozrachunkowym wyrównanie 
między przywozem a wywozem. Urząd Gospodarowa: 
nia uzńawszy konieczność przywozu, przesyła poda 
mie do ostatecnego rozstrzygnięcia Urzędowi Dewizo- 
wemu, zawiadamiając o tem wnioskodawcę. 

Zezwolenie dewizowe jest zarówno zezwoleniem 
przywozowem, jak i zezwoleniem płatniczem, to zną- 
Czy, że uprawnia eno zarówno do przywozu, jak i do 
zapłaty sprowadzanych towarów i musi być przy od- 
biorze tychże przedłożone władzom celnym, a Przy 
wpłacie równowartości za otrzymane towary insty- 
tutowi Rozrachunkowemu w Krakowie, względnie in- 
stytucji bankowej, w której zapłata ma miejsce. Te 
imstytucje przekazują zapłatę za towar niemieckiej 
kasie rozrachunkowej w Berlinie, która 
wypłaty firmie dostarczającej w Rzeszy. 

W wypadku, gdy zezwolenie dewizowe nie zostanie 
W pełni wyzyskane æ powodu zmniejszonej dostawy 
towarów, względnie odchyleń pomiędzy rachunkiem 
ostatecznym a rachumkiem pro forma, należy je prze- 
słać celem zbadania do Urzędu Dewizowego z odpo- 
wiedmiemi załącznikami (listem kwita- 
mi celńemi). O ile dług towarowy ma być umorzony 
Przy pomocy weksla lub czeku, to konieczne jest ze- 
uwolenie Urzędu Dewizowego Kraków na przesyłkę 
tych papierów wartościowych. Zewwolenie płatnicze 
kędzie wtedy udzielone na termin, w którym przypa- 
da piatność papierów. 


TERYTORJALNE KIEROWNICTWO RUCHU W celu 
Osiagniecia planowego wyrównania zadań kolei, ru- 

Jrogowego oraz żeglugi rzecznej utworzonem 
+u*ąto przy Rządzie Generalnego Gubernatorstwa 
Tetytorjalne Kierownietwo Ruchu. Pełnomocnicy do 
*praw transportu przy Gubernatorach Okręgów pod- 
legają we wszystkich podstawowych kwestjach dy- 
a. wod Kierownika terytorjalnego zarządzania ru- 
em, 


STAN WODY WYNOSIŁ W DNIU 3 LIPCA: na 

Witle w Krakowie 193, temperatura plus 20; w 

Zezucinie 204, temperatura plus 12; w Sandomierzu 

169, temperatura plus 12; w Zawichośbie 325. Na Du. 

naje. w Nowym Saczu 172, temperatura plus 13; na 
ie w Przemyślu 165, temperatura plus 14. 


WYRODNA MATKA ZNĘCAŁA SIĘ NAD SY- 
EM, Niejaku Marjanna Kopeć z Piasek Wielkich, 
Kininy Radzanów, pow. Busko, dla ukarania swego 
2-Jetniego syna Feliksa za jakieś drobne nieposłu- 
s ństwo rozebrala go do naga, przywiązała powro- 
em do łóżka i poczęła zadawać .mu bolesne ukłucia 
ajjzatką po rekach, nogach į udach. Zwabieni przera- 
iwym krzykiem katowanego dziecka sąsiedzi wywa- 
Yi drzwi i przęszkodzili dalszemu  znęcanin się 
dogodnej matki. Wezwany lekarz stwierdmių 205 śla- 
ak przekłuć z obrzękiem i silnem zaczerwienieniem 
pory oraz zadraćnięcia na rękach, nogach i udach. 
ogy lwko wyrodnej matce wniesiono skargę do Sądu 
eno W Kielcach. Do czasu rozprawy Kopciową osa- 
w więzieniu w Pinozowie. 


+ Kraków, w lipcu. 

Akcja zbierania ziół leczniczych jest w pełnym 
toku, przypomnieć tylko musimy, jakie zioła na- 
leży zbierać w lipcu. 

Przedewszystkiem zbierajmy kwiaty bzu ezar- 
nego, na wsi lud zwie go bzem białym — spieszyć 
się trzeba, bo kwiaty delikatne bardzo prędko 
okwitają, a najłepsze są te, które świeżo zakwitły. 
Zbierać je należy w dnie pogodne, słoneczne, po 
obeschnięciu rosy, ścinając całe kwiatostany, bez 
łodygi, zwanej ogonkiem. Suszyć bardzo starannie 
w cieniu, w miejscu przewiewnem. Osuszone 
kwiaty przesiać przez druciane sita i pakować do 
skrzynek lub szczelnych worków, które należy 
chronić przed wilgocią i słońcem. 

Lipa: kwiaty zbierać, gdy tylko się rozwiną, 
nie łamać całych gałęzi. Zbierać je należy, podob- 
nie jak kwiaty bzu czarnego, w dnie słoneczne, 
po rosie, nie zaś późnym wieczorem. Kwiaty na- 
leży zbierać, gdy są rozkwitnięte, ale nie prze- 
kwitłe, razem z przyltstkami, oraz suszyć i prze- 
chowywać tak, jak kwiaty bzu czarnego. 

Bławatki-Modraki: zbierać można przez całe 
łato (nie niszczyć zboża!). Zbierać je w dnie po- 
godne, gdy się tylko rozwinęły. Można zbierać 
razem z kielichami, lub same niebieskie płatki, 
Zaraz po osuszeniu pakować do skrzynek dykto- 
wych lub szklanych, dużych słojów. Należy strzec 
je przed słońcem, gdyż tracą piękną, niebieską 
barwę i bieleją. i, 

Głucha pokrzywa, zwana także martwą; kwia- 
ty bardzo cenne. Zbierać można przez całe lato, 
w dni słoneczne, same płatki, oraz szuszyć sta- 
rannie i przechowywać w miejscach suchych, ina- 
czej kwiaty żółknieją lub brunatnieją, 

Dziewanna: kwiaty piękne, żółte, zbierać całe 
kwiaty, szybko suszyć w cienkich warstwach. 
Kwiaty dziewanny wymagają bardzo starannej 


cy. 

P Rumimek pospolity: kwiaty małe, białe płatki 
w dół opuszczone, potarte, wydają bardzo mocną 
swoistą woń. Kwiaty zbierać same bez ogonków 
w dnie pogodne (mokre czernieją), suszyć w cien- 
kich warstwach, inaczej mogą się zaparzyć. Prze: 
chowywać w suchem miejscu. 

Centurja — tysiącznik: zbiera się zaraz po za- 
kwitniçcin. Nie wyrywać rośliny z kofzźeniami, 
gdyż taka rabunkowa gospodarka sprawia, że 
centurji jest coraz mniej, a w niektórych okoli- 
cach naszego kraju zupełnie znikła. Ziele ścina 
się nożem lub nożyczkami, by mogły jeszcze wy- 
rodzić pędy boczne, zakwitnąć i wydać nasion- 


ka, w ten sposób flora nasza nie będzie ubożeć. 

Dziurawiec: zbierać zaraz, gdy ziele zakwitnie, 
ścinać do połowy, postępować jak z centurją. 

Skrzyp: młode rośliny zbierać można do 
późnej jesieni, suszyć w cieniu, po osuszeniu od- 
rzucić główną łodygę. 

Piołun: wybierać młode rośliny, obcinać je do 
połowy, suszyć w cieniu, szczelnie przechowy- 
wać w skrzynkach lub w mocnych workach pa- 
pierowych. 

Mięta ogrodowa: obcinać rośliny do połowy, 
suszyć w cieniu, przechowywać jak piołun. 

Mięta dzika: o szarych listkach, dobra do ką- 
pieli ziołowych, suszyć i postępować potem 
jak z miętą ogrodową. 

Krwawnik: zbierać same kwiaty, lud zowie go 
„kaszką“, wybierać kwiaty duże, piękne, świeżo 
rozwinięte, suszyć w cieniu, przechowywać jak 
piohun. 

Ostrużka zbożowa: roślina rośnie w zboża na 
miedzach. Kwiaty ciemno-czerwone, podobne do 
„konkolu”, zbierać i suszyć całe ziele. 

Bratki polne: nie wyrywać całej rośliny, nad- 
to zostawić zawsze kilka roślinek, by te dojrzały, 
wydały nasionka i na przyszły rok się rozmno- 
żyły. 

Wrotycz: duża roślina o dużych baldaszkowa- 
tych kwiatkach. Bardzo silnej woni, suszyć sa- 
me kwiaty, przechowywać w bardzo szczelnych 
skrzynkach, czy szklanych słojach. 

Ślaz leśny: Zbiera się kwiaty z młodemi łodyż- 
kami, nie niszczyć całej rośliny, suszyć w cieniu. 

Mak polny: zbierać same czerwone płatki, su- 
szyć w cieniu bardzo starannie. 

Babka wąskolistna: zwana górską, krajać na 
pasma 1—2 em, suszyć w cieniu. 

Rdest ptasi: lud zwie go „świńską trawką", po- 
stępować jak z babką. 

Macierzanka: całe ziele, wybierać rośliny © 
pięknych czerwonych, pięknie pachnących kwia- 
tach, ciąć do połowy, nie wyrywać całej rośliny, 
suszyć w cieńiu, dobrze przechowywać. 

Nadto zbierać: liście maliny dzikiej i ogrodo- 
wej, jeżyny, borówki czarnej i czerwonej (bru- 
sznicy), poziomki, wiśni. Suszyć w cienim, nie 
przesuszyć, bo potem źle pokrajać, towar zanad- 
to się kruszy. | 

Uwaga: Wogóle z wyjątkiem korzeni i kłączy 
wszystkie rośliny suszyć w cieniu, w miejscu 
przewiewnem — a przechowywać w zamkniętych 
skrzynkach lub workach papierowych. 

Adolf Radwan. 


Wynagrodzenie robotników za droge. 


Kraków, 2 lipca. Pracownikom fizycznym, którzy 
mieszkają w oddaleniu większem, jak 6 km od swe» 
go miejsca pracy i wracają codziennie do swego 
miejsca zamioszkania, należy płacić wynagrodzenie 
za drogę, Wynosi ono za każdy dzień pracy, przy 
eddaleniach do 10 km — 60 gr. przy oddaleniach po- 
nad 10- km do 20 km — 1 zł., zaś przy oddaleniach 
ponad 20 km — 2 zł. Za podstawę obliczenia należy 
przyjąć najkrótszą wymaganą drogę między miej- 
scem zamieszkańia a miejscem pracy. 

Wynagrodzenie za drogą należy płacić tylko za te 
dni, w których pracownik fizyczny pracuje, Należy 
je płacić również į wtedy, jeśli pracownik fizyczny 
zjawia się wprawdzie w przedsiębiorstwie, lecz nie 
może wykonywać pracy z przyczyn niezależnych od 
jego osoby. 

Ustalona kwoty nie obowiązują wówczas, jeżeli dla 
jazdy do miejsca i z miejsca pracy użyto publicz- 
nego środka komunikacyjnego, gdyż wówczas zamiast 
wynagrodzenia za drogą, płaci się należność za prze- 
jazd w najkrótszem i majtańszem połączeniu. Jeżeli 
zaś przejazd umożliwiono ma koszt przedsiębiorstwa, 
to wynagrodzenie za drogę odpada. ks 

żonatym pracownikom fizycznym i umysłowym 
w prywatnej gospodarce, których zatrudnia się poza 
obrębem ich zamieszkania | którzy nawet przy uży- 
ciu będących do dyspozycji środków komunikacyj- 
nych nie mogą codziennie wrócić do niego z powodu 
zbyt wielkiego oddalenia, należy płacić za czas trwa- 
nia rozłąki, za każdy dzień kalendarzowy, wynagro- 
dzenie za rozląkę. Wynosi ono dla pracowników fi- 
zycznych, jak również umysłowych o czynnościach 
zwyczajnych 7 zł, dla pracowników umysłowych 0 


czynnościach o większem znaczeniu, o ile nie należą 

do następnej grupy — 8 zł, dla pracowników umy- 

slowych o czynnościach o epecjalnem znaczeniu — 

9 zì. Z żonatymi pracownikami fizycznymi i umysło- 

RA na równi owdowiali z dziećmi poniżej 
a 

Jeżeli udziela się bezpłatnego utrzymania i pomie- 
szczenia lub jednego z dwojga, to należy obniżyć 
odpowiednio stawki wynagrodzenia za rozłąkę. W wy- 
padkach wątpliwych o wysokości obniżki, rozstrzyga 
Gubernator Okręgu. 

Nieżonatym pracownikom fizycznym i umysłowym, 
którzy odpowiadają ` warunkom, zawartym w para- 
grafie 3, ustęp 1 i nie otrzymują bezplatmego po- 
mieszczenia, należy płacić za każdy dzień kalenda- 
rzowy wynagrodzenie za pomieszczenie w wysokości 
rzeczywistych kosztów ich ulokowania w miejscu za- 
trwimienia. Wynagrodzenie za pomieszczenie może je- 
dnak wynosić najwyżej dla pracowników fizycznych, 
jak rówmież umysłowych o czymnościach zwyczajnych 
2.50 zł, dla pracowników umysłowych o czynnościach 
o więkemem znaczeniu, o ile nie należą do następnej 
grupy — 3 zł, dla pracowników umysłowych o czyn- 
mościach o specjalnem znaczeniu — 4 zł. 

W razie urlopu I niestawienia się do pracy nie 
nałeży płacić wynag ia za rozłąkę, ani wy- 
nagrodzenia za pomioszczenio, Za usprawiedliwione 
miestawienie się mogą być jednak wvwrócone bieżące 
koszty, za pomieszczenie w miejscu zatrudnienia do 
wysokości przewidzianych stawek na ozas najwyżej 
1 miesiąca. 


Z sali sądowej. 


Młodociany złodziej skazany na 8 miesięcy. 


(bal) Rolnik ze wsi Gajówka, gm. Sobków, pow. 
Jędrzejów, Konstanty Gryn, przybył  furmanką 
wraz ze swoją żoną do Kiele na jarmark, przy- 
czem pozostawiwszy konia na boku, udał się na 
targ po zakupy. Gryn po załatwieniu pierwszych 
kilku sprawunków przybył do furmanki i pozo- 
stawił pod opieką żony 1 kg. machorki grodzień- 
skiej, a sam odszedł załatwić dalsze interesy. Ko- 
bietą schowała zakupiony tytoń do koszyka, le- 


HURTOWNIA 
B-cia ].81 Fotkowsty 8 S-ka 


WARSZAWA 


ui. Graniczna 17, tel. 201-36 
Galanteria, Biżuteria sztuczna 
walizki, Zabawki 


Prowincja za zaliczeniem 


UWAGA! Sklepy j odsprzedawcy! Tanio biśuterja 

SZtUCZna, różne rzeczy! Poważny zysk! Duży 

wybór grzebiemi 18 rodzajów. Posyłam za zaliczeniem 

pocztowem paczki za 450.—, 600,— i 800.— zł. Proszę 

adresować i pisać dokładnie: Stamisław Rożyński, 

Kl ez Hipoteczna 38-19. Sprzedaż sztucznej bi- 
rji, 


ulica Żabia 1, telefon 502-91 


Kosmetyka, Artyk. mydlarskie 
Wyroby firmy „Dobrolin” 


żącego na wozie i spokojnie oczekiwała powrotu 
męża, nie spodziewając się, że scenę tę zauważył 
20-letni Wacław Zych z Kielc, który podbiegł do 
koszyka i chwyciwszy znajdującą się w nim 
paczkę z tytoniem, począł uciekać. Żona Gryna 
zaalarmowała natychmiast ludzi, a przechodzący 
obok policjant. chwycił młodego  złodziejaszka, 
który w międzyczasie zdążył porzucić skradzioną 
paczkę. Jak wykazało dochodzenie, Zych oddaw- 
na zajmował się kradzieżami, a kradł wszystko, 
ro mu podeszło pod „kleiste”* ręce. Policja odda- 
ła sprawę Wacława Zycha sądowi grodzkiemu w 
Kielcach, który jednocześnie rozpatrywał drugą 


Chcąc mieć swoje ogło. 
szenie w najbliższym nu- 
merze, musisz koniecznie 
wraz z ogłoszeniem wy- 
słać pieniądze na koszt 
druku. Nieopłacone zgó. 
ry ogłoszenie. nie może 
wyjść w druku. 


FILATELIŚ$CI interesujący się pakietami 


. 


calego 
światu i Polską, zgłaszajcie adresy do Biura Filate- 


listycznego A, C, KAMIŃSKI, Warszawa, Marszał- 
kowska 122. Conniki ma pakiety wysyłamy bezpłat- 
nie. 282 


sprawkę „obiecującego“ młodzieńca o przywła- 
szczenie 10 kg. cukierków na szkodę Marjanny 
Gwóźdź. Wziąwszy pod uwagę stale powtarza jące 
się wypadki przestępstw, Sąd skazał Zycha na 
łączną karę 8 miesięcy więzienia. Sprawa mlode- 
go złodziejaszka znalazła się w apelacji i rozpa- 
trywana będzie powtórnie dnia 30 bm. przed wy- 
działem odwoławczym kiel. Sądu Okręgowego. 


Ze skradzionego psa topił smalec. 


(bal) Zaniepokojona odgłosami kroków na po- 
dwórzu Katarzyna Styczeń, zamieszkała w Roż- 
niey, gm. Słupia, pow. Jędrzejów, otworzyła okno 
i wśród ciemności nocnych ujrzała trzech męż-- 
czyzn, zbliżających się w kierunku budy. gdzie 
znajdował swe pomieszczenie pies, Po kilku mi- 
nutach mężczyźni poczęli się oddalać, przyczem 
jeden z nocnych „gości“ poszedł osobno, a drugi 
w towarzystwie rozpoznanego przez Styczniową 
Mieczysławem Gondarskiem udał się do mieszka- 
nia ojca Gondarka. Rano następnego dnia Stycz- 
niowa, zaintrygowana  spokojnem zachowaniem 
się psa, podeszła do budy, stwierdzając jedno- 
cześnie, że pies, wartości 300 złotych, został skra- 
dziony. Pozostałe na śniegu odciski nóg prowa- 
dziły do zagrody Gondarka, do kórego zgłosiła 
się poszkodowana z prośbą wydania skradzione- 
go psa. Siostra posądzonego o kradzież zaprze- 
czała, by w ich domu znajdował się skradziony 
Styczniowej pies, wobec czego kobieta zawiado- 
miła posterunek policji, który w czasie dochodze- 
nia ustalił, iż Gondarek psa zabił natychmiast 
po kradzieży, a wytopiony smalec dał do spo- 
życia swej matce, oddawna chorej na gruźlicę. 
Epilog tej nader interesującej sprawy odbył się 
w sądzie grodzkim w Jędrzejowie, gdzie do czy- 
nu oskarżonego zastosowano przepis par. 2 art. 
257 K. K. i skazano Gondarka na 1 miesiąc are- 
sztu. Niezbyt surowy wymiar kary zawdzięcza 
oskarżony nieposzlakowanemu dotąd trybowi ży- 
cia, młody wiek, oraz chęć przyjścia z pomocą 
lekarską swej chorej matce. Za niedługo kielecki 
Sąd Okręgowy rozpatrzy sprawę Gondarka w 
postępowaniu II instancji z uwagi na skargę a- 
pelacyjną, złożoną przez oskarżojtego. 


Zamożny gospodarz — złodziejem. 


(bal) Tak wypadło, że nauczycielka wsi Citrno 
w powiecie Jędrzejowskim, p. Franciszka Kmie- 
ciówna, musiała się przeprowadzić do sąsiedni=j 
wsi — Sudół, Do przeprowadzki p. Kmieciówna 
wynajęła wóz mieszkańca wsi Skroniów, gm. 
Prząsław, pow. Jędrzejów, Kazimierza .Walerona, 
który miał jej także pomóc przy ładowaniu mebli 
oraz zwózce wszelkich drobiazgów domowych do 
Sudołu. Gspodarz chętnie się zgodził i po usta- 
lenin wynagrodzenia począł zabierać się do pra- 
cy. Nauczycielka nigdy nie przypuszczała, że 
przeprowdzka narazi ją na tyle nieprzyjemności, 
połączonych z kradzieżą zegarka kieszonkowego 
oraz woreczka z kaszą jęczmienną, o co oskarżo- 
ny został przed Sądem Grodzkim w Jędrzejowie 
Kazimierz Welon. Sąd Grodzki po udowydnieniu 
wimy co do kradzieży woreczka z kaszą wydał na 
Walerona wyrok, z mocy którego rolnik skazany 
został na 6 miesięcy więzienia. Ogłaszając wyrok, 
sąd miał na uwadze dobre warunki materjalne 
oskarżonego (posiada 9 morgów ziemi), co mie 
zmusiło Walerona do kradzieży z nędzy, a jedy- 
nie z chciwości. Skazany gospodarz odwołał się 
od wyroku I instancji do sądu okręgowego w 
Kielcach, który wyznaczył powtórną rozprawę na 
dzień 30 lipca. 


E SE E E E EEES 
Ciężka przeprawa z potworem. 


Hipopotamy posiadają na sobie tak olbrzymią 
ilość tłuszczu, że kule z broni małokalibrawej 
niewiele im szkodzą. Pewien badacz kontynentu 
afrykańskiego wybrał się raz na polowanie na 
bipopotamy. W pewnym momencie istotnie 
natknął się na hipopotama, któremu z odległości 
nie większej jak 25 m. wpakował do głowy 25 
kul. Okazało się jednak, że kale rozdarły jedynie 
skórę i strzaskały kość nosową hipopotama. Do- 
piero dzięki użyciu armaty i to za 5-tym strzałem 
bipopotam padł bez życia. 

Polowanie na hipopotamy należy do bardzo 
ciężkich, gdyż zwierzę to czuje się znakomicie 
we wodzie i może przebywać pod nią nawet do 


pięciu minnt, 


NINE 


W kilku wierszach. 


W tych dmiach zostanie otwarta komunikacja lot- 
nieza na linji Bratysława--Wiedeń, zorganizowana 
przez niemiecką „Lufthanse* Dzięki temu połącze- 
niu Słowacja wcielona zostanie do europejskiej sieci 


powietrznej. 
* 


Odbywającą się obecnie w Paryżu międzynarodową 
wystawę pod hasłem „Bolszewizm wrogiem Europy“ 
zwiedziło jeszcze przed upływem trzech miesięcy iej 
trwania 800.000 osób. Jest to dowód żywego zainte- 
rosowania, jakie- wśród ludności francuskiej wzbu- 
dziły problemy, będące tematem tej wystawy. 


* 


Brytyjskie towarzystwo lotnicze (British Airway) 
oświadczyło, iż aż do odwołania wstrzymana zosta- 
nie całkowita komunikacja lotmicza pomiędzy Lizbo- 
ną a Kairem. 

s > 

Podczas dwóch wypadków lotniczych w Stanach 
Zjednoczonych pomiosło Śmierć 30 członków armji 
Stanów Zjednoczonych. Dwóch żołnierzy zginęło przy 
upadku pewnego wielkiego samolotu transportowego 
w zachodnej Wirginii, zaś 9 dalszych przy upadku. 
samolotu w Kalifornji. + A 3 


Niemieckie Biuro Informacyjne dowiaduje się z 
miarodajnych kół wojskowych, że eskadry lotnic- 
twa bojowego, pełniące służbę ochronną terytorjów 
Rzeszy, zameldowały w dniu 30 cżerwca zestrzelenie 
1000-g0 samolotu angielskiego od marca 1941 a. 
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Budynek gazety „Asachi“ w Osaka. 


Kraków, w. lipcu. Od czasu kiedy Japo- 
nja przyjęła liczne europejskie urządzenia 
i dostosowała się do cywilizacji europej- 
skiej, rozwimęła się tam własna prasa, do- 
chodzące nieraz do wybitnej roli politycz- 
nej i społecznej. Prasa japońska czytama 
jest nietylko w dużych miastach — ale 
rówmież na prowincji, jakkolwiek główne- 
mi siedzibami jej są Tokio i Osaka. Tam 
wychodzą trzy najważniejsze pisma. 

W Osaka znajdują się główne binra 
dziennika „Asachi“ (t. j. słońce poranne) u- 
chodzącego zą najważniejszy organ praso- 
wy Japonji. Posiada on olbrzymi nakład, 
bo w roku 1941 wydawał w- Osaka 1,300.000 
egzemplarzy, w Tokio zaś 1,100.000. Na rok 
bieżący oblicza się nakład w Osaka na 3 
miljony, w Tokio ma 1,5 miljona, W Tokio 
posiada swoją główną siedzibę drugi dzien- 
nik o wielkiej poczytności, a mianowicie 
„Nichi Nichi“ (t. j. pismo codzienne) wyda- 
jące w Osaka osobny organ, a miamówitie 
„Mai-Nichi* (t. j. pismo codzienne). W mro- 
ku 1941 „Nichi Nichi“ miało nakład 1 mi- 
ljona egzemplarzy, a „Mai Nichi“ 1,200.000, 
na rok zaś bieżący przewidzianych jest 1,5 
w pierwszym wypadku i 2 miljony w dru- 
gim. Wkońcu na trzeciem miejscu stoi 
„Jomjuri* wychodzące w Tokio i posiada- 
jące w roku 1941 1 miljon nakładu, przy- 
czem na rok bieżący przewidziane jest 1,5 
miljona. Naturalnie, że ńie wszystkie in- 
me dziemniki dochodzą do tej potężnej licz- 
by nakładu i pismo „ochi“ (t. j. pismo in- 
fommacyjne) dochodzi do nakładu 300,000 — 
przyczem prowincjonalne jala „Nagoja“ o- 
raz „Fukuok-Nichi-Nichi“ dochodzi do 200 
tys. makładu. „Asachi“ czytane jest przez 
inteligencję japońską, „Nichi-Niehi* zaś 
posiąda raczej charakter ludowo-popular- 
ny. 

rudno sobie wyobrazić, jak olbrzymiemi 
szSibami współpracowników rozporządzają 
te dzienniki. „Asachi* posiada w Tokio 700 
współpracowników -i reporterów, „Nichi 
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Budynek znanej japońskiej gazety 
„Asachi Shimbun“ w Tokio. 


Wydawnictwo: „Nowy Czas" Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — Administracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1, tel. 50. 


Nichi“ aż tysiąc, na północnym wschodzie 
Japonji, a „Mai Niehi* takąż liczbę współ- 
pracowników i redaktorów na południo- 
wym wschodzie „Japomji. 

Dziennik „Jomjuri* rozporządza 

400 redakżorami i reporterami, 


przyczem mie należy zapominać 0 licznych 
korespondentach  zmajdujących się W Azji 
wschodniej i Europie. „Asachi“ posiada w 
Azji 80 korespondentów, a 0 w krajach 
nieazjatyekich. A 
Zazwyczaj stoi na czele każdego takiego 
wielkiego wydawmietwa prezes, który kie- 
ruje stroną handlową przedsiebiorstwa. 


W wielu dziedzinach panuje w prasie 
japońskiej organizacja czysto 
amerykańska, 


to też niema tam osobnych pokoi dla re- 


japońska i jej rola. 


daktorów w budymkach redakcyjmych, lecz 
maidują się oni wszyscy w jednej wietkiej 
sali. ) 
Trzeba przyznać, że pisma japońskie bio- 
rą niezwykle żywy udział w życiu społecz- 
nem. Pismo „Asachi“ darowało rządowi sy- 
jamskiemu większą ilość szyboweów. Jeże- 
li chodzi o interes pisma, to Japończycy 
posiadają bardzo szeroki gest i nie żałują 
pieniędzy na rozmowy telefoniczne, choć- 
y z najbardziej odległemi krajami. Poza- 


tem każde z tych wielkich dzienników po- 


siada własne samoloty celem ułatwienia 
OR swoim współpracownikom i 
tai 
„Asachi* posiada 25 samolotów, 
„Nichi Nichi“ 12 a „Jomjuri“ 6 i własne 
otnisko. 


Nigdzie indziej niestosowanym jest zwy- 
ezaj trzymania gołębi pocztowych, któremi 
przesyła się depesze. Ale również w in- 
nych dziedzinach odznaczają się dzienniki 
japońskie bardzo dużą rzutkością: np. po- 
siada „Jomjuri“ własny szpital i utrzymu- 
je szereg lekaczy, którzy podróżują po 
prowineji, udzielając pomocy chłopom. — 
„Niehi Nichi* natomiast założyło park 
rozrywkowy, cieszący się wielką frekwen- 


cją. 
Jeśli chodzi o wartość informacyjną tych 
pism, to 


„Asachi* uchodzi za najlepiej poinfor- 
mowany dziennik, grający wybitną 
rolę w życiu politycznem. 


Wogóle dziennikarz w Japonji jest ważną 
osobistością, gdyż: nawet w konferencjach 
rządu japońskiego biorą wybitniejsi z nie 
udział, o ile te narady wykraczają poza 
szczupłe ramy gabinetu. Są też dziennika- 
rze niezwykle szanowani w życiu tbowarzy- 
skiem i społecznem, to też należenie do te- 
go zawodu uchodzi za zaszczyt. 

W Japonji wychodzą jeszcze dwa dzien- 
niki w języku a: a mianowicie 
„Japan Times and Advertiser“ oraz „Japan 
Times“. Oczywiście, że nie są one tak sze- 
roko czytane, jak wychodzące w języku ja- 
pońskim, ale zato uchodzi „Japan Times 
za niezwykle dobrze poinformowany dzien- 
nik i stojący blisko ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Z tych kilku szczegółów widać, że prasa 
japońska pod wieloma względami posiada 
nne cechy, jak prasa europejska, ale nie- 
mniej jej wzrost i historja jest ciekawa. 


Xz. 


Kraków, 3 lipca. Mało komu wiadomo, że. pra- 
wie cały Wschód sprowadza gąbki z Marsa Ma- 
truk. Połów gąbek prowadzony w czasach po- 
kojowych przez Greków przybywających w cza- 
sie „sezonu“ na małych okręcikach do Afryki 
północnej, aby tam drogą kolejową dotrzeć do 
ostatniej stacji Marsa Matruk, jest jednem z 
głównych źródeł dochodu ludności. Grecy zbudo- 
wali sobie nawet zczasem mały kościółek pra- 
wosławny*i cmentarz. 

Dziwićby się można, że 


kilku przedsiębiorców greckich zbudowało 
cerkiew i cmentarz. 


Nie chodzi tu jednak o tych przedsiębiorców, 
lecz o łudzi, wykonujących niehezpieczny zawód 
nurków, również narodowości greckiej, którzy eo 
roku umierają w dużej ilości. Zapadają oni czę- 
sto na chorobę zwaną „porażeniem nurkowem* 
i podlegają krwotokom płuc, które zabierają ich 
na tamten świat. 

"Pewien Anglik, Morton, który krótko przed 
wojną obserwował pracę nurków w Marsa Ma- 
try, opowiada ‘o prymitywnej metodzie tego po- 
łowu. Polega on na tem, że nurek zalepiwszy 


Í | sobie uszy i nos skacze do morza, trzymając w 


ręku koniec liny, której drugi koniec umocowa- 
ny jest na jakiejś skale. Dostawszy się na dno 
morskie, zrywa w pośpiechu gąbki, a następ- 


Marsa Matruk = 


Dziennikarz japoński przy maszynie do pisanfa, obejmującej 2.300 liter. ` 


nie odrzucając koniec liny, wypływa na po- 
wierzchnię. Oczywiście, że 
nurek taki może najwyżej kilkanaście 
sekund przebywać na dnie morskiem, ale 
mistrzowie tego zawodu doprowadzają 


ten pobyt aż do kilku minut. 


Gąbki odrywa się nieraz rodzajem. trójzębu, 
przyczem jednak mogą one ulec uszkodzeniu. — 
Niewielu z tych nurków pracuje nowoczesnemi 
metodami, w skafandrze. Trzeba również wspom- 
nieć o niebezpieczeństwie, na jakie narażają się 
nurkowie w postaci rekinów. 


Marsa Matruk znana już była w staro- 
żytności jako miasto i port, 


a o tych czasach świadczą resztki antycznych 
tarasów, na których znajdowały się drzewa oliw- 
ne, a winogrona pięły się po zboczach. Docho- 
wały się resztki małego greckiego portu Paraen- 
tonium, z którego Aleksander Wielki odbył piel- 
grzymkę do egipskiego boga Ammona w oazie Si. 
wa, aby wysłuchać jego przepowiedni. Aleksander 
Wielki powitany został przez kapłanów tej świą- 
tyni jako syn Jupitera Ammona. 
W tejże Marsa Matruk miała posiadać 
królowa Kleopatra letnią rezydencję. 

Antonjusz często przebywał na jeziorze w po- 


bliżu położońem. Jeszcze przed kilkoma laty 
przywożono wodę do picia na okrętach do Mar- 


sa Matruk, aż do chwili, kiedy odkryto pod mia- 
stem całą sieć kanałów dła słodkiej wody, w 
których mogło znaleźć pomieszczenie 78.000 tea 


wody. Po tem odkryciu doprowadzone dawne 
kanały do porządku i  poczęto je ma nowe 
używać. 


Cicha i mało znana miejscowość, która bsłs 
siedzibą egipskiego gubernatora tej zachodmieg 
prowincji pustynnej i wywierała silny wpływ na 
miejscowe szczepy pustynne, zyskała obecnie sła- 
wę Świałową, jak tyle innych miasteczek i wsi, 
które po raz pierwszy pojawiły się na szerszej 
widowni przez zamieszczenie ich w komunika- 
tach i sprawozdaniach wojennych. 


Czy pan o tem słyszał? 


Opatrzność boska. 


Jak dziwne bywają niekiedy wyroki boskie, 
świadczy wypadek, który się zdarzył przed 
kilku laty. W pewnej miejscowości nad Renem 
stał wspaniały dwór, otoczony prześlicznym par- 
kiem. Na końcu jednej alei znajdowała się gro- 
ta, a w niej stał posąg Matki Boskiej. Młoda pa- 
nienka, córeczka właścicieli posiadłości, zagląda- 
ła codziennie do groty, modliła się u stóp posą- 
gu, zdobiła go kwiatami. Lata mijały. Panienka 
musiała wyjechać do miasta na naukę. Zaglądnęła 
więc jeszcze w ostatniej chwili do groty, skła- 
dając u stóp Matki Boskiej wiązankę kwiatów. 
Żegnając matkę, prosiła ją, aby pamiętała e do- 
starczaniu kwiatów dla ukochanego posągu. 

Po pewnym czasie panienka wraz z ojcem sie- 
działa już w wagonie kolejowym i obserwowała 
okolicę, która zmieniała się przed jej oczyma, 
jak w kałejdoskopie. W tem zobaczyła olbrzymie 
pole, zasadzone ślicznemi różami. Pokazała je 
ojcu i wkońcu zaczęła go prosić, aby wysiadł 
z nią na najbliższej stacji i udał się do właści- 
cieła plantacji róż. Chce bowiem przywieźć do 
zakładu, w którym będzie się kształciła, bukiet 
dla Matki Boskiej w kapliczce. Ojciee uległ wkoń- 
cu się swej jedynaczki i postąpił według jej 
woli. 


Kiedy obydwoje wracałi już z pełnym narę- 
czem ćudnych róż i spieszył, by następnym po- 
ciągiem udać się w dalszą drogę, zauważyli na 
stacji kolejowej niebywały ruch. Okazało się, że 
poprzedni pociąg, z którego wysiedłi, uległ na 
piątym kilometrze za stacją katastrofie. Wagon, 
w którym uprzednio jechali, uległ zupełnemu 
rozbiciu. Gdyby pamienka, powodowama jakimś 
dziwnym imstynktem przeczucia, nie była nakło- 
niła ojca do opuszczenia pociągu, byliby nie- 
wątpliwie zginęli oboje. 


Gazeta jednej rodziny. 


(St) W Horsens w Danji wychodzi prawdopo- 
dobnie najmniejsza gazeta na świecie. Jej abo- 
nentami są wyłącznie członkowie jednej rodziny. 

Powodem rozpoczęcia wydawania osobnego 
czasopisma dla członków jednej jedynej rodziny 
było badanie przeszłości tej familji, podjęte przez 
jednego z jej członków. Badacz ten nie mógł 
prowadzić korespondencji ze stu osobami, nale- 
żącemi do, rodziny, i dlatego postanowił wyda- 
wać pismo, którego tytuł brzmi „Rodzina Dams- 
gaard i inne“. Pismo stanowi dla członków ro- 
dziny zachętę do popierania badań nad własnem 
drzewem genealogicznem. 

Każdy numer tego oryginalnego płsma posiada, 
tak jak każda inna gazeta, artykuł wstępny, 
traktujący o historji rodziny, a dałej różne życio- 
rysy, wykazy urodzin i wiele innych wiadomości, 
interesujących całą familję. To jedyne w swoim 
redzaju pismo obchodziło w ostatnich dniach ju- 
bileusz jednorocznego istnienia. 


Strzelał do narzeczonej. 


(St) Przed kilku laty 44-letni fryzjer Larigi Bar- 
tolini z Pontremoli we Włoszech zaręczył się £ 
26-letnią wdową Irmą Tacei. Po upływie pew- 
nego czasu wdowa wezwała jednak fryzjera do 
zerwania zaręczyn. Bertolini napróżno starał się 
odzyskać jej względy, a wreszcie postanowił 
zemścić się i pewnego dnia strzelił do niej na 
ulicy dwukrotnie z rewołweru. Kute trafiły ko- 
bietę w głowę i w ramię, ale rany nie okazały się 
ciężkiemi i po upływie 20 dni zagoiły się. 

Bertolini stanął obecnie przed sądem, oskar- 
żony o ciężkie uszkodzenie ciała i zosłał skaza” 
ny na 2 lata i 2 miesięce więzienia. 


Gęś spacerowiczem. 


(db) Że publiczność zapomina w tramwajach 
parasole i laski, rękawiczki, oraz różne inne 
przedmioty, jest rzeczą poniekąd zupełnie zrozu* 
miałą. W biurze znalezionych i zgubionych rt 
czy. Wszystkie przedmioty są układane wadłz4 
dat i czekają na zgłoszenie się swych właścictelk 
Trudniejszą sprawą jest, gdy do biura takiego 
przyprowadzą funkcjonarjusze znalezionego p$% 
Ale i na to jest sposób. Pies wędruje do Towarzy- 
stwa Opieki mad zwierzętami i tam oczekuje 13% 
swego pana. i 

Wypadek jednak, który zdarzył się parę dW 
temu w biurze znałezionych rzeczy w Pradze 
wprawił urzędnika w duży kłopot. Przyprow?” 
dzono mu mianowicie gęś, która najspokojniej W 
świecie spacerowała sobie po głównych ulicac1 
miasta między pędzącemi samochodami i tram 
wajami. Ponieważ w biurze nie było odpowied- 
niego pomieszczenia dla tej żywej zguby, musi 
no ją oddać prywatnej osobie pod opiekę z rów 
noczesnym nakazem karmienia jej tak długo, do 
póki nie zgłosi się właściciel. a 
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